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Sople i haracze
W lutym właściciele budynków podejmowali spore wy-

siłki, by odśnieżyć przeciążone dachy i usunąć zagrażające 
ludziom sople. Prace te, choć uciążliwe dla przechod-
niów, ale prowadzone przecież dla dobra publicznego, 
przyjmowaliśmy ze zrozumieniem. Administracja mojego 
domu podeszła do zagadnienia inaczej. Wywiesiła komu-
nikat, że właściciele mieszkań odpowiadają nie tylko za 
zniszczenia elewacji i zalania sąsiadów spowodowane top-
niejącym śniegiem, ale także za ewentualne konsekwencje 
spadających sopli. Tak to finansowana przez mieszkańców 
spółdzielnia umywa ręce nie tylko od złego projektu i wyko-
nania budynku, ale też od skutków zimy.

Ten przykład „innego” podejścia, choć sezonowy, nie jest 
odosobniony. W bieżącym numerze wracamy do podnoszo-
nego już wielokrotnie na łamach GEODETY tematu haraczy 
nakładanych przez ODGiK-i na wykonawców geodezyjnych. 
Całoroczny patent na zdzierstwo, obowiązujący do niedawna 
w Legionowie, to prawie 17 złotych plus VAT za odbitkę kse-
ro formatu A3. Jak szacują przedsiębiorcy, koszty usług tam-
tejszego ośrodka niewynikające z ministerialnego cennika 
niemal dorównują tym cennikowym. Te powiatowe „podat-
ki” są nie tylko z sufitu wzięte, ale przede wszystkim niele-
galne. Jest już kilka wyroków sądowych, które jasno o tym 
mówią, a niektórzy przedsiębiorcy uzyskali zwrot nadpłaco-
nych kwot wraz z odsetkami i kosztami sądowymi.

Trzeba dużej odwagi i determinacji, by postawić się lokal-
nej administracji. Młyny sprawiedliwości mielą wolno, więc 
procesy trwają latami. Ale mielą skutecznie. Szkoda tylko, 
że po dwudziestu latach od transformacji ustrojowej, aby po-
czuć się normalnie, trzeba pójść do sądu.

Katarzyna Pakuła-Kwiecińska
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